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KURYER LITEWSKI
w  W i l n i e  w  P i ą t e k  d n ia  29 K w i e t n i a  p . s .  1827 R o k u :

"W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

— W i l n o  —
JSaywyzszy Reskrypt J. С. M. do Przewie

lebnego Metropolity Kościołow Rzymsko-Katoli
ckich, a przez mego P  r ze iwie tn ey Kapitule Ka- 
tedralney W ileńskiey komrnunikowany.

Przewielebny Metropolito Kościołow Rzym
sko-Katolickich Gasparze Cieciszewski!

Wynosząc W as na wyższy stopień Rzymsko- 
Katolickiej* Hierarchii w Imperyum, dopełniłem 
to, czego wymagały po M n ie  dobro Waszego Ko
ścioła, oczekiwanie jego trzody i Wasze zasługi. Za
stosowałem włożone na Was polecenie do sił Wa- 
szych. Minister uwiadomi W a s , jakie ulgi są 
YVam udzielone , ażebyście mogli dopełniać wa
żniejszych obowiązków Waszego w ezw a^j. U- 
bolewam nad osłabieniem zdrowia Waszego i pro
szą ^Wszechmocnego, ażeby ^ a s  pokrzepił. Mi
ło Mi było spółpracnwnikowi Waszemu, z takiem 
odznaczeniem przez W as zaleconemu, oświadczyć 
dowod M ojego zadowolenia.

Zostaję ku W am przychylnym.
Na oryginale podpisana własną J ego Ce sa r -  

sk key  Mości ręką lak: * '
_ „ , К і к о ь а і .
S t .  , P e t e r j s b u r g  d .  28 
l u t e g o  1827 r o k u .

K r ó ł e w s t w o  P o l s k i e .
W arszawa d. 1 maja.

( г  Gazety Warszawskiej).
Szambelan. dworu Wielkiego Xia!ęcia Sasko 

vVey marskiego, Baron W itzthum. w racając z Pe
tersburga, przybył d. 29 z. m. do Warszawy.

ѴЧ nocy z dnia 17 na 18 z. m. pożar zniszczył! 
wszystkie zabudowania dworskie, a między te mi 
młyn deptak, w majętności Rembelinie, w powie
cie I  ra.sznyskim, Województwie Płockiem. Spali
ło sio tam oraz 7ГО sztuk owiec, 90 sztuk bydła i 
25  koni. Drugi pożar, w nocy zaraz nazajutrz wy
darzony o 2 mile od pierwszego, w majętności 
Krzozowa, pochłonął zabudowanie dworskie, przy- 
czem utraciła życie w płomieniach W . Rakowska, 
małźonk s dziedzica tey włości, wraz z dwojgiem 
dzieci, które, chcąc nieszczęśliwa ratować, padła 
oliarą macierzyńskiej swey miłości.
. Józef W ęcki xięgarz i drukarz J. K. М.,
K k/° ih l*iah*Y w sukcessorów po ś. p.
Ałossowskim, ofiarował do zbiorów Wydziału Le
karek iego w tutejszym Uniwersytecie łóżko me
chaniczne dla chorego, pod względem sztuki i u- 
zytku wielce szacowne.

(z Kurycra Warszawskiego).
} Wisłą z góry , około W arszawy , dotąd le

dwo póltorasta łasztów zboża przypłynęło , ró- 
wnież drzewa tak opałowego jak do hiidowy prze
płynę! 1 tylko mała ilość.

4 ^czora parobczak przybyły zza Błonia, mię- 
dzy kt irczętami, które przywiózł na przedaż, miał 
jedno  ̂kurcze żywe o czterech nogach. Uprasza 
s’c na эуѵѵсу, aby tę osobliwość raczył przesłać do 
tucęys z ego gabinetu hi story i naturalnej.

W  zeszłą niedzielę w kościele XX. Refor
matów ’5 przyjął Chrzest ś. óouioietni były woysko-

/7 dotąd wyznający rellgią mahometańską. R 0-
by li: JW . Hrabia Grabow

ski Minister Wyz. Rei. i Ośw\ i J W . z XX. Czar
toryskich Ordynatowa Zamoyska.

YY 9 latach upłynionych od założenia Uni
wersytetu Warszawskiego pobierało w nim nauki 
csób zapisanych r 9 u ,  z których 818 otrzymało 
świadectwa należytego usposobienia do obrbnych 
przez siebie zawodów. W  szczególe: do stanu du
chownego 26, do zawodu prawniczego 254, do po
sad administracyjnych 67, doprawa łącznie z Ad
ministracją 98, lekarzy wyższych usposobił Uni
wersytet 5 i , lekarzy niższych 24 , aptekarzy 68, 
akuszerek 16З, kandydatów do stanu nauczyciel
skiego uzdatnionych w umiejętnościach matematy
cznych 1 przyrodzonych 5 2 , w naukach pięknych 
2 5 , nauk budownictwa i miernictwa słućliało u- 
czmów 28З, z tych uniwersytet tylko ix  uznał za 
usposobionych.

F R A N C T A.
P aryż dnia -18 kwietnia:

(z Gazety W arszawskiej.)
Delfin udał się d. 10 b. m. do Pincennes dla 

oglądania • bateryi na próbę urządzoney która 
wyruszyła na początku stycznia r! b. pod dowódz
twem pułkownika Pachę, 1 przebiegła, przez M c- 
zieres i Strasburg, odległość 5 75 tnil różnemi dro- 
gamj i w rożne czasy. Baterya ta, składajaca sio 
z dwóch dział i2stofuntowych, dwóch loofunt.moź* 
dzierzy 1 id furgonów albo wozów naładowanych 
rozrńaitemi wojennemi potrzebami, miała do przeby
cia piaski hagenauskie, drogi nieprzybyte w Poee- 
zach, które w całey sw ey długości przeszła,, i bafna 
pomiędzy Sezas i Troyes,, okryte w czasie jey przey- 
scia wodą na trzy stopy; powróciła bez żadnego u-
szkodzenia, 1 temi samem! końmi ciągniona. ~

. Delfin mając z sobą Ministra w°oyny,’i wszy
stkich jenerałów, k tórzy się tam udali, oglądał jedne 
po drugicb wszystkie działa i wozy, zapytując się 
of.cerow 1 żołnierzy, 1 wchodząc w naydrobnieysze 
szczegóły. Po odbytej lustracji, baterya zrobiła 
w kłusie 1 czwałem niektóre obroty; poczem prze
ciągnęła przed J. K . W ., który raczył oświadczyć 
swoje zadowolenie, a woysku podwójną racyą wi
na 1 gratyfikacją przeznaczył.
. i  regat3 Lgipska la Guerriere, zbudowana 
1 opatrzona w Marsylii, dnia 8 kwietnia ukazała 
S1< P.r?ed ? a t ,o k 9 Talonu. Zapewniają, i z Prefekt
m" s4  “ którego jenerał Lwron i Admirał Let-  
lelllrtr łądah eskorty dla niey, dał odmowna na to 
odpowiedz. P. Zc/fflller  do roku i8 i4  służył w 
marynarce Francuz,kiey w stopniu kapitana okrę
towego; jesę pod nim kapitanem bandery P Bom- 
par, były porucznik okrętowy, któremu Jenerał 

>Г.оп ,i?dał stopień kapitana, obowiązując go do 
służby Baszy Egipskiego. Statek ten płynil pod 
banderą ł  rancuzką, i juІ udał się do Blezandryi. 
Korweta L ,v,ca, która niespełna przed miesią
cem wypłynęła z Tulonu do Smyrny, nie mogła 
bydz napastowaną przez Lorda Coehrane. jak do
niosły niektóre pisma ; albowiem także osadzona 
jest przez brancuzów i płynie pod białą banderą. “  

JJ. ab b.m. otworzoną zostanie jedna z mumiy znsv- 
dujących ąie w galeryi Starożytności Egipskich. Do- 
pcizu tego kilku najznakomitszych doktorów. Pan



ChampolUon będzie obecny i ma wykładać hiero- 
ИІІѴ N areszc ie  doktor P a r c e l  będzie czytał roz
prawo o mumiach i  obrzędach pogrzebowych u da- 
w n y c h  E g ip e y a n _  ^  ^  _

Dnia 16 b. m. jako w rocznicę uroczystego 
now rótu  do tuteyszey s to l icy , przyjął K ro i  Jmc 
rozmaite wyższe władze krajowe, i  dał odpowiedz 
U m i a n e  pL em ow y. W ie lk i  Pieczętarz, mówiąc 
imieniem R ady  stanu, namiemł o ustaleniu rzędu, 
“ roście k redytu  publicznego, rozbrojeniu stron

nic tw  , wynagrodzeniu emigrantów, prędkiem n- 
kończeniu woyny w Hiszpanii, a nareszcie o spo- 
koyności, bezpieczeństwie * P°mysbosei r!arl“ " ‘ 
K anclerz  F ran cy i  oświadczył, iż Izba Parów po
czytnie się za szczęśliwą, gdy sama należy do lę  
koymi , k tórą  odrodzona Franoya winna oycow- 
gkiey dobroci swych M onarchów. K ro i  Jm c o d 
powiedział: Z  radością p r z y jm u ję  w ynurzone M i  
uczucia i t. d. Prezes Izby Deputowanych, wspo
m nia ł  o urządzeniach k ra jo w y ch ,  prawdziwey 
sławie i  pokoju, k tóry  I r a n c y a  dopiero z pra
w ą  M onarchią odzyskała. K ro i  Jm c odpowie
dział , iż z wielką radością przyymuje w yra
zy przywiązania Izby Deputowanych. Baron Se- 
auier, pierwszy Prezes Sądu Królewskiego, rzekł 
międzyPinnemi: -  „0<1 pamiętnego czasu przy
wrócenia p raw ey  władzy M ooarchiczney, pozo- 
stał nam zakład publiczney spokoynosci, ktorego 
nam inne narody zazdroszczą- K onstytueya, ten 
dar  K ró le w s k i , u twierdzi się wielkomyslnoscią 
Burbonów i wdzięcznością Francuzów. Monarcha 
odpowiedział, iż zawsze będzie usiłowaniem jego 
i następców , jednać sobie przychylność F ran c u -  
*ÓYV którzy są drogierm dla serca jego.

’ Dnia 17 b. m. przyjęła Izba Deputowanych 
pro jek t do p raw a o sądzie p rzys ięg łych , a to 
większością 229 kresek przeciw 5 8 , _

Zdaje się, iż przy końcu terazmeyszego po
siedzenia Izb , Panowie Portalis 1 P o r ta l  wey- 
dą do ministeryum. Mianowanie pierwszego jest
praw ie  niezawodnem. .. , . i m

Odebrane tu listy z Katalonii pou d. 12 b. m. 
donoszą o pokonaniu rozmaitych band powstańców 
hiszpańskich, i  oddaniu ich  pod sąd wojenny.

cują nad p ro jek tem , aby całą Amerykę rozdzie l^  
pod dwa rządy, i Don P ed ro  na czele jednego, ra 
B oliw ar a  na czele drugiego rtrzymać. A rgen tyń
czycy twierdzą, iż B oliw ar  wspiera D on P ed ra  W 
jego zamiarach, a nawzajem Cesarz Brezyliyski po
waża bardzo Boliwara. (Gazeta Tim es  wierzy 
(jak się zdaje)' tym pogłoskom, i upomina B oliw a - 
ra , aby dożywotni Konsulat B onapartego  wziął so
bie za przestrogę.)

— D n ia  16 —
Tuteysza Gazeta M e rn in g  P ost pisze: „SkoraT 

K ró l  Jmć polecił Panu  C anning  utworzenie M i- 
msteryura, Pan C anning  napisał zaraz do każdego 
Ministra donosząc mu o tem, i oświadczając życze
nie, aby i nadal talenta swoje i gorliwość poświę
c i l i  dla służby krajowey, Ńaypierwey odpowie
dział Lord  jВех іеу  stosownie do tego życzenia. 
Lord W estm oreland  odpisał, iż nie może dać od
powiedzi, póki nie będzie wiedział, kto jest p ie r
wszym Ministrem. Podobnież potem odpisali X ią -  
żę W elling ton , Lordowie L ld o n  i B a tc h u rs t , oraz 
Pan Peel. Pan C anning  uwiadomił znowu ka
żdego z nich, iż K ró l Jm ć raczył gouinianować p ie r
wszym Ministrem, i przepraszał, iż tego w  p ier
wszym swoim liście nie oświadczył. Odpowiedzie
li znowu na to w ogólnych wyrazach# iż się oba
wiają, aby w gabinecie tak utworzonym, nie zacho
dziły nieprzyjemne spory i przeszkody w  służbie 
krajowey, i że dla tego pragną się oddalić. Jeden 
tylko Pan  P eel przybył do Pana C a n n in g , zape
w nił go o swoje у przychylności i szacunku, doda
jąc, iz oddalenie się jego nie w ynika z żadney 0- 
sobistości. L ord  В е х іе у , k tóry  z początku przy
jął propozycyą Pana C anning , odmienił sisóy za
mysł, podając za przyczynę postanowienie licznych 
swoich dotychczasowych kollegów. Dnia 12 b. m« 
Panowie ci posłali Monarsze oświadczę md złocenia 
Urzędu. ,, Nim Pan P e e l  otrzymał uwolnię ule od 
urzędu, odesłał papiery Ministeryum sw*go, И о- 
re miał w domu, a potem naradzał się kilka k łó 
tnie z Xięciem W ellingtonem .

W yruesieuie Pana C anning  na urząd p ie r 
wszego Ministra, sprawiło w D ublinie  radość nie
podobną do opisania. Gazeta M orning  Chronicie do
nosi, iż Xiążę Deoonschire ma bytiź nowym n a 
miestnikiem w Irlandyi, a Pan A bercrom by  sekre
tarzem jego. Takie mianowanie zadowoliłoby m ie
szkańców z powodu zgodności zdań obli tych  ludzi;
nadto w spoin mony Xią!ę, który posiada wielkie do
bra w Irlandyi, je-t tam bardzo lubiony. M argrabia 
W ellcsley  mógłby zostać Prezesem u y n e y  Rady- 
Między kandydatami na M in is t ró w , wymieniają 
akże Lordów S eo fo rd , B en tin k  iB uckingham , Д ano, 
B ourne  i Yice-Kanclerza Leach. Gazeta l im e s  
donosi, iż wkrótce po przypadku Hr»b»egcr L iver-  
p o o l , .Lord A lenners  i Pan G oulboun i, których, 
ind w Ir landyi nienawidził, złożyli swóy

Odebrany tu list z L izbony  wyraża: , , »» no
sząc z przysposobień czynionych dla utrzymania 
woyska Angielskiego w Portugalii, zdaje aię.Jz po
byt jego w tym kraju nie będzie krótki, v> iei~ 
kie magazyny zakładają na l i n i i , k tó rą  rzeczone 
woysko zaymuje. P rzed  przybyciem ostatniego 
statku pocztowego do L izb o n y , znaydowało się w  
Portugalii 5g wyższych i niższych urzędników 
Kommissoryatu Angielskiego.” . , .

L i s t  z L a g u a y ra  pod  d. 28 lu te g o  l w i e j  zi, 
iż Boliw ar  sk ła d a jąc  u rz ą d  P re z y d e n ta  n z e c z y p o -  
spo l i tey  R o l u m h iy s k ie y ,  m a na  ce lu ,  aby  w s p o -  
m n io n a  R z ec zp o sp o l i ta  p r z y ję ła  k o n s t y t u c j ą  jego  X 
m ia n o w a ła  go d o ż y w o tn im  p re z y d e n te m .

A n g l i a .
L o n d yn  dnia i 4  kw ietn ia .

(e Gazety W ariław ekiey.) #
Czyli bil  zbożowy, przyjęty w Izbic Nizezey, 

dozna równego szczęścia w izbie Wyzszey , me 
można tego twierdzić z pewnością Na wszeUi 
ńrZYpadek , nie braknie tam zaciętszych i namię- 
L e w y c h  niż w Izbie Niższey przeć,wnikow. M o
je  nawet obawa nientrzymania się z honorem w 
czasie rozpraw o bilu zbożowym, przeciwko mów
cy  jakim jest P an  Canning, powodowało k roka
m i  iedney części aryslokracyi przeciw temu M ini
strowi. Oświadczyli Ministrowie, iz po przyjęciu 
b ilu  uchwała ta  weźmie niezwłocznie skutek; mo
żna się wiec spodziewać , jeźbby został odrzuco
n y  lub  zmieniony w Izbie W yższey, w czerwcu 
wszelkie zboże zagraniczne pod mstanowionemi wa
runkam i wpuszczanem będzie. Tymczasem w ła
ściciele wsi szukają wszelkich sposobów , aby się 
b i l  nie utrzymał. Niektórzy usiłują tego dokazac, 
aby cło od zboża zagranicznego opłacało się zaraz 
za przybyciem ; mówiono nawet o ścieśnieniu skła
dów pod zamkiem K rólew skim . Obawy te jednak 
ustały , gdy zapytani w  tey mierze M inistrow ie , 
odpowiedzieli, iż nie mają takiego zamiaru Ce
na  średnia wszystkich cen w-całym  kraju będzie, 
jak dotąd, rachowana podług odbieranych urzędo
w y ch  doniesień. Mylnem jest mniemaniem; aby 
•w każdym porcie stanowiono względem w prow a
dzającego się zboża zagranicznego według cen 
mieyscowych.

Dziennik M ensangero A rg en tin o  z d, b sty
cz n ia , umieścił kopią przymierza między P eru  a 
Boliwią zawartego. A r ty k u ł  iwszy oznacza na
zwisko związku, zwanego związkiem Boliwia, a dru
gi mianuje B oliw ara  dożywotnim jego naczelni
kiem. M niemają, iż Chili i Kolumbia przyłączą 
się do tego związku, a nawet zdaje się, że już pra-

H l S Z r A N l J A .
M a d ry t dnia 4  kwietnia.

(г G atety W arszawskiej.)
Tuteyszy instytut policyi wydał o n eę łay  o- 

dezwę z powodu rozruchów w Katalonii.  V  } ca
la  w niey: Hersztami tych  rozruchów są ludzie
źli, k tórzy zapominając dobrodzieystw, jakne w in 
n i wspaniałemu Monarsze, dążą do swojey zgu y. 
Zachęca spokoynych i pracow itych miesz Л” е<)^  ? 
aby się przyłożyli do przytłumienia b u n tu . a
irancuzka w  U rgel została wzmocnioną 200 hydzm%



którzy przybyli z twierdzy M ont-Louis. we Frnn- 
i^i. W  obwodzie F igueras  zagrożono karą śrnier-

Ei ktiżdemr. kio będzie schwytany z bronią w rę-
u. ЛѴ Tortozie  zrabowąno mieszkanie konsly- 

tucyonislów; posiano tam oddział woyska z B a r-  
witany. W ie lu  Hiszpanów schroniło się z pro- 
wincyy pogranicznych do F ra n c y i , co uczynili 
i obawy rozruchów.

_ D nia  5  kwietnia, —
Posyłanie w nyska naszego na granicę P ortu 

galii, nie moze skłaniać do wniosku, aby Hiszpa
nia miała nieprzyjacielskie zamysły względem tego 
kraju i sprzymierzeńców jogo. Uważają owszem, 
iż Pan L am b. poseł angielski, miewa często wysłu
chani? u Króla Jmci, i posiada względy u niego, 
stronnictwo zapaleńców używa jednak całego w pły
wu swego, aby zdziałać odmianę. Siara się oddalić 
Pana Salmon z urzędu Ministra spraw zagranicz
nych, czego atoli zapewne nie dokaże. Między Pa
nami <Carvajul, jenerainym inspektorem ochotni
ków Królewskich, i margrabią Campo-Sagrado  , 
wielkorządcą Katalonii, niema zupełnej zgodności 
Ostatni podbł skargę na ochotników xv p ro w in c ji  
swoje у , i wystawił ich, jako główmych sprawców 
wszelkich ro z ru ch ó w , których tameczne okolice 
doznają. Zdaje się nakoniec, iż nastąpiła cichość 
w interessach politycznych. Lekarz przyboczny 
Castello odradza Monarsze przedsięwzięcie podró
ży do E skuria lu  , gdzie w kościele daje się czuć 
przykre zimno na 6 stopni mrozu, gdy tym cza
sem w kościołach tutejszych jest ciepło na 18 
stopni.

Za wstawieniem się Xiężniczek Portugalskich, 
miano dozwolić dowódcom powstańców Portugal
skich pobytu w Hiszpanii. Uwięziono pewnego 
człowieka, z F rancyi przybyłego, który miał przy 
sobie odezwy na stronę D on M ichała . Sprawują
cy interessa Portugalskie domaga się wydania te 
go człowieka.

Od gran ic  hiszpańskich d. 11 kw ietnia .
(z te jż e  gazety .)

Listy z jBarceUony pod d. 8 b. m. donoszą, 
iż powstanie > mimo niepomyślnego uderzenia na 
Gordona coraz się bardziey rozpościera. Powstań
cy wydają odezwy, a nawet posyłają je władzom; 
wyrażają w nich, iż trzeba koniecznie oswobodzić 
Króla w M adrycie. Urzędnicy w B erg a  schro 
nil i się d. 7 b. m. do Li arcellony , z obawy , aby 
ich powstańcy nie uprowadzili. Po ich oddaleniu 
eię, miano zrabować i spalić ich domy. List z 
Urgcl pod d 8 b. m. w yraża, iż w środkowej 
części Katalonii okazuje się nayw iększe wzbili ze
nie um ysłów , a w miastach Vich, Dipol/, M cin- 
tesa, B erg a  i wsiach p rzy leg łych , bezrząd do
szedł do nayw yż.szego stopnia. Zewsząd słychać 
dzwonienie na gwałt, i cały lud powstaje. W  V ich  
ma bydź Llizko 8oo powstańców. List z B ourg-  
M adante pod d. io h. m. zawiera co następuje : 
„Pewną jest rzeczą, iż zbroyne powstanie w K a
talonii nie udało się. M а у nie he z pi e c zn i e у szóm by* 
ło w Campredon. Mniemają , iż wiele powstań
ców uciekło do Girony. Dwóch hersztów, M o n - 
tagne i B aim bla. uwięziono w  T o r t o z i e w Kich  
uwięziono niejakiego Doqueroble; w D stalrich  ra 
niono kilku ochotników Królewskich. Dowódca 
powstańców des E stangs  umknął. Gubernator w 
Puicerda kazał opalisadować w szystkie • ogrody i 
kilka mieysc obwarować. Trwoga jest wielką. 
W  obecnej chwili panuje spokoyność , lecz może 
bydź pozorna, i według powszechnego mniemania, 
ogień iii sic pod popiołem.” List z F erp ig n a n  pi
sany d. io b. m. wyraża: „ Przywrócono spokoy- 
hość w Figach as. Herszt powstańców D inut. prze
zwany Giire. zniknął) wichrzyciele oddani zostaną 
pod sąd w TJrgel. Dnia 5  b. m. rozstrzelano w 
Tortozie kapitana L evres , mającego urlop na czas 
nieograniczony; półkow nika Triilos) i 4  towarzy
szów jego schwytano d. 4  b. m. w okolicy F or-  
r-ere, a porucznika F la n a s w  ѴаІІсеЬге. Użyto 
w Katalonii rtichomey k o lum ny , złpżoney ze -ioo 
kołnierzy. Pojedyncze bandy powstańców snują 
się jeszcze w górach/

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 1 kw ietnia.

(z Gazety Warszawskiej.)
Na posiedzeniu Izby Parów > rozprawy o w prd- 

wadłćniu zboża zagranicznego dały powód do ży
wej sprzeczki między biskupem Viseu  i H rab ią  
Tciipa ; przychodziło db tego , iż o ha dwa wzaje
mnie chcieli domagać się o przywołanie do porząd
ku, Gdy arbitrowie wdali się także do sporu przez 
swe okrzykj-, prezes rozkazał natychmiast zawo
łać do ustępu.

Dnia 29 marca Izba Parów  roztrząsała p r o - , 
jekt do prawa, który przesłanym jey został przez 
izbę deputow anych, a którego celem j.-st wznie
sienie pomnika Cesarzowi Don Fedro, na zawdzię
czenie nadanej narodowi konstytucji,  Kommis- 
sya mianowana do rozpoznania projektu oświad
czyła : że najgodniejszym i naypożądańszym po* 
mnikiem byłoby zrobienie kanału, mającego połą* 
czyć rzeki Tag  i Sadanoj która wpada w odno* 
gę Setuoal.

W  Portugalii znajduje się blisko З0.000 xię* 
ży świeckich i zakonnych. Klasztorów zakonni
ków jest 4o2, a klasztorów zakonnic 176.

T  U R Ć Y A.
S tam buł dnia 1 kw ietnia.

(z tiasety Warszawskiej).
Wiadomości o korzyściach, które Grecy nie

dawno odnieśli, tak rozjątrzyły Muzułmanów, iz 
łatwo będzie rządowi wysłać świeże woysko dó 
po w stałych prowincyy, dla popierania dalszej 
k rw aw ey woyny, Nowy Keis-Effendi jest uwa
żany za prawdziwego Muzułmana.

W szystkie doniesienia z Grecyi są smutne 
dla Porty. Zwycięztwo, które dnia 12 marca od* 
niósł Jiaraiskaki, jest rzeczywiście odsieczą daną 
warowni Ateńskiej; Grecy bowiem w różnych 
miejscach odpędzili nieprzyjaciela. Druga wy* 
prawa do JSegrepontU  uzbrojona przez bawarskie
go przyjaciela Greków, przy użyciu fregaty H el-  
las, miała naypomyślnieyszy wypadek. Zniszczy
ła cały zasób Seraskiera. Gazety greckie» odda
ją naywiększą pochwałę gorliwości i usiłowaniu - 
Bawarczyków. Dnia 15 marca przybył nakoniec 
Lord Cochrane do wyspy Poroś. Członkowie 
komraissyi rządow ej g reck ie j  przyjęli go nayu- 
roczyściey. W  kilka dni polem bryg  T om bazy-  
sa z trzema innemi okrętami, miał przedsięwziąć 
tayną wyprawę. Wszystko to w iadomem jest w 
tu te j s z e j  stolicy i czyni mocne wrażenie na um y
śle ^Turków. Bojaźliwi Grecy zostawali tu w 
"Wńelkiey niespokoj ności, lękając się napaści pos* 
pólstwa tureckiego. Kząd tuleyszj nakazał zacią
gać maylków i podwoił uzbrajania. Wszyscy B a 
je sowie (poddani W* Sułtana, nie wyznający wia
ry  Mahometańskiey), którzy od 3 lat bawią w 
S ta m b u h , otrzymali rozkaz opuszczenia tey stoli
cy', a to z powodu, iż tysiące ich przybyło z рГО- 
wincyy, dla uwolnienia się od opłat, które od cza
su wybuchnienia rew olucji  stawały się coraz li- 
ciążliwszemi. (Kapitanowie okrętów, z k tórych 
jeden w I2tu dniach z Z a n ie , drugi w І21 dniach 
z M ilo , a trzeci w 10 dniach, z M odon , zawinęli 
do T ryestu , potwierdzają wiadomość o przybyciu 
Lorda Cochrane z dwoma uzbrojonemi okrętami 
ci o JSapoli di Bornania. W  Z a n ie  twierdzą, iż 
Turcy zostali przymuszeni zaniechać oblężenia J t-  
ieny i że Grecy odzyskali warownię V asiiadi. T- 
brahim  Basza znajdował się d. 26 marca w óko- 
licaii NaOarino i jest nieczynny.)

Od g ran ic  tureckich 5  kw ietnia.
Dnia 27 marca zaczął się u Turków  Raina- 

Zan, że zaś ciopieio po świętach bayramu dywan 
trudni się interessami) można więc sobie wysta
wić przykre obecne położenie Porty,

Po zwyciężeniu Ornet a  Baszy pod Distomo, 
K a r  ais haki i K ara tassa  posunęli się ku Htenom> 
i dali odsiecz warowni Akropolis. Seraskier w 
odwrocie swoim od A te n  ma bydź zewsząd oto
czony przez Greków. Ostatnią bitwę stoczył dnia 
16 marca, i Karaiskaki. przymusił go znowu do 
tiyieczki. Gdy się to działo» tymczasem P a n u r -
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cas posuwał się z Salonu  ku wyspie Eubei. i 
Grecy mają nadzieję, iż Sera skier dozna losu O- 
m era  Baszy.- Lord  Gochrahe znaydował się dnia 
19 marca w N apo li di R om an ia .

— D n ia  7  kwietnia. —
W ychodząca w S m yrn ie  gazeta D ostrzegacz  

TTschodni zawiera .następujący list z P halarae  
pod d. 6 marca: „ W  tey chwili odbieramy wia
domość o klęsce, jak iey , doznał Omer Basza pod 
Distomo. Szczegóły w  tey mierze są takie: K a -  
ra iskaki kazał d. 28 lutego zrobić miny pod sta
nowiskiem, które Omer Basza od kilku dni zay- 
mował. Zapalenie min zrządziło wprawdzie ma
łą  szkodę, Ucz ułatwiło Grekom, k tórych było 
6>ooo, uderzenie na korpus Turecki, k tóry  się 
musiał cofnąć, i w iele  ludzi utracił. O mer Ba
sza przybył z 1,000 woyska do Tolandr, słychać, 
iż jest raniony. Co chwila spodziewają się przy
bycia K araiskakiego  pod m ury  A ten )  korpus je
go nie jest tak liczny, aby mógł uderzyć na K u-  
ta ja  Baszę, którego bitne woysko rachować mo
żna do 10,000 ludzi. ”

D ostrzegacz lu s t r y a c k i  z d. 19 kwietnia u- 
mieścił następujące wyjątki z powszechney gaze
ty  greckiey.

— dnia  5  m arca. —-
Deputacya zgromadzenia narodowego wyda

ła powszechne obwieszczenie, w  którem zawia
damia naród, iź лѵуЬогу deputowanych na w y
spie jEgina, podług przepisów prawa odbywające 
się, juz wkrótce ukończone zostaną, i  że trzecie 
zgromadzenie narodowe dalsze prace swoje z p ra 
wa wypływające, rozpocząć znowu będzie mogło; 
wzywa zatem wszystkich nieobecnych p raw ych  
deputowanych, ażeby na dzień 2З lutego (7 mar
ca), jako na dzień, k tóry  do rozpoczęcia takowych 
dalszych działań, z zezwoleniem obecnych w jEgi
n ie  członków, przeznaczony został, niezawodnie 
zebrali się. Obwieszczenie to datowane jest w E -  
gin ie  d. 17 lutego (1 marca) 1827 r *

Rząd wf Grecyi obwieszczeniem w Eginie  
pod d. 18 lutego (2 marca) r. b« wydanem, ogło
sił zamknięcie brzegów odnogi mors ki ey E re-  
t r y a  i JMulia, i  całey okolicy wyspy E ubeja ; za
wiadomił zarazem, iż przyzwoite w tym względzie 
Wydał rozkazy.

Nieprzyjaciel pobity i rozproszony pod D i- 
storno, ucieka ciągle w  naywiększym nieładzie, 
zostawiając wszędzie za sobą magazyny i bagaże. 
T ak i  postrach opanował nieprzyjaciela, że na sam 
widok Greków pierzcha natychmiast.

Naczelny dowódca zostaje jeszcze w-Distomó. 
W k ró tc e  przecież ze znacznym korpusem uda się 
pod A te n y , i już w tych dniach zapewne spotka 
się z wy ciężkie jego woysko z K iu ta jem  Baszą.

■— D n ia  7  m arca.
Dzień 4  tego miesiąca jest dniem świetnym 

d la  spraw y Grecyi; w tyra dniu bowiem oddział 
nasz w P ire u s , słaby codo swey l iczb y , lecz sil
ny  w ytrwałością i męztwem, odniósł znakomite 
zwycięztwo nad nierównie licznieyszym od siebie 
nieprzyjacielem, warownie Akropolis oblegającym. 
Dokładny o szczegółach zwycięztwa tego rapport, 
przesłali rządowi jenerałowie nasi, z obozu w P i 
reu s  pod dniem 20 lutego (4  marca) r .  b. wieczo
rem  datowany, w7 osnowie następującey:

FKysoki R ządzie  !
„  Dziś zrank ruszył nieprzyjaciel z całą pra

w ie  swoją potęgą, piechotą, jazdą i ar ty Hery ą, 
przeciw  tr zem  wieżom. Uderzył odw7ażnie, i b i
tw a trw ała  ciągle od świtu do wieczora. Grecy 
odpierali z wielką stałością wszelkie natarcia 
nieprzyjacielskie. Zaraz w  początku bitw y użyli
śmy środków dla zachęcenia walczących i szko-

dzenia nieprzyjacielowi. Dowódca Inglesi not,™ 
wadził spiesznie korpus regularny poza szańd 
naprzeć,w jazdy; nieprzyjaeielskiey, a dowódc 
Chehott z oddziałem żołnierzy tworzył skrzydJ, 
regularnego korpusu. Posuwanie się korpusu !  
siłkowego, i .stałosc walcz|cych, przymusiły nie 
przyjaciela do cołmenia się na czas pewny: lec, 
wzmocniony w swoich szańcach, wiódddafc 
boy az do wieczora. Dla otworzenia związku 
walczącemi, którym nawet żywności brakowała 
posłano Ѵісе-jenerała Sotiropulo, aby przy porno 
cy regularnego korpusu, przeprowadził zv!noś 
przez szeregi nieprzyjacielskie. Nieprzyjaciel mu 
siał ustąpić. O widoku niepodobny do opisania 
^ 0 ] icznych mężnych uderzeniacn i natarciach zo, 
sŁawii nieprzyjaciel przeszło j.ooo ludzi z ab itS  
i ranionych na pobojowisku. Nasi zabrali piec 
chorągwi; wiele trupów i ranionych leżało na 
tmeyscu między nieprzyjacielem a wieżami. Z  mu 
szey strony poległo іо a 20 zostało ranionemi. p 0- 
między poiegłymi z korpusu jenerała N otaro ., jes 
także oficer B ek ia r  z A rgos, którego granat za- 
nił na mieyscu. ’

„Poczytujemy^ sobie za powinność donieśi 
wysokiemu rządowi, iż wszyscy oficerowie i żob 
merze wysłani ku wieżom, walczyli jak rycerze 
m e małą korzyść zjednał nam fakże ryg JJer. 
łiuies, pod dowództwem kapitana JanuitzĆ  którx 
mimo'ciszy na morzu, zbliżył się jednak ile ш<И 
i dosyć szkodził nieprzyjacielowi, 
c , „Oficerowie, którzy się znaydowali w wie» 
zacn, A ik a  i Bekiar pod jenerałem ]$otara\ Sny . 
ro bonia  z Atenczykami pod jenerałem Mac^i. 
janm  1 kapitan Jerzy Skortarioti pod jenera- 

em JiallergiL , wsżyscy inni walczyli mężnie i 
uczynili zaszczyt oyczyznie. Zostajemy z należą 
ceru uszanowaniem nayposłusznieyszymi o bywałe 
bmi. (podpisano) ko tara , Macrijanni. Kallergi 
Ingtesi. Beta. ” 1

— D n ia  10 m arca. —
Z powodu wieści potwarczych przeciwko 

rząuowi greckiemu, przez nieprzyjaciół jego zło
śliwie rozszerzanych, wydała deputacya zgrom a- 
dzema narodowego do narodu greckiego w ogól
ności, odezwę w E gin ie  d. 22 (6 marca) r. b. da
towaną, k tórą  temi kończy słowy.

„ G-recy! Doświadczenie sześcioletnie już v«ras 
nauczyło, jak często burzyciele spokoyności, spra
wy nasze tak  ogólne narodu jako i pojedyncze 
prywatne, na oczywiste narazili niebezpieczeństw 0. 
Czas już nakoniec, abyśmy poznali te ich  zdrożne 
postępy, i bacznie się strzegli tych złośliwych za
sadzek, które zupełną zgubą nam zagrażają.75

Taż gazeta donosi jeszcze, że naczelny wódz 
K a ra iska ki przybył już do Eleusis  z woyskiem, 
które pozyskawszy błogosławieństwo Naywyższe
go, wieńcem zwycięztwa na P a rn a s ie  ozdobionem 
zostało. Wspominając tu  o K a ra iska kim , mówi: 
,y Działania jego dowodzą w ielkiey umysłowej 
zdolności, i prawdzie у nauki wojenney. Tatiegj 
to właśnie jenerała potrzebowała Grecya, w tey 
ostateczności, w jakiey się po upadku Missolungi,’ 
znaydowała; Ilara iskakiem u  powierzyła osw obodze
nie stałego lądu Grecy i, i on ten jey w ybór nay- 
świetniey usprawiedliwia. ”

„  Jedno jeszcze dzieło pozostaje K araiska lde• 
m u  do wykonania, a to jest oswobodzić A kropo - 
lis; przecież p rz ^  pomocy Boskiey, znając wale
czność woyfcka i widzący na jego czele roslropnosć 
i  rnęzlwo K araiskakiego , i tego spodziewamy się.

JCurs wileński na asygnaty od dnia. 26 a pry- 
la: rub. srebr- 3  rub. 8 5 |  k o p . , czer. złoty nowy r. 
xi kop. 75, s tary r. n k .  60, imperyał 3 8  r. 5 o |k . ;

Pozwolono drukówaę. Z  polecenia JIJK.  Litewskiego PF"o/ennego Gubernatora.

Andrzej Bucharski Rzeczywisty Radca Starcu i Kawaler.

w Drukarni Redakcji.



DODATEK DO,GAZETY KUUYEKA LITEWSKIEGO N 5o.
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2 И М П Е Р А Т О РС К А Г О  Воспитательнаго 
Дома; отпъ С. П етербургскаго Опекунскаго Совѣ
т а  снмъ объявляется: ч т о  въ ономъ продает
ся съ публичнаго аукціоннаго то р га  заложенное 
и просроченное недвижимое имѣніе покойнаго 
іишабсъ К ап итана  Якова СтепановичІ^Дьгачевй- 
на , состоящ ее Могилевской Губерніи чаусов- 
Скаго повѣта въ селѣ Кшцицѣ "2о5, въ деревняхъ 
Но со-ревѣ 2і и Торговкѣ переселенныхъ въ се
ло К ищ ицы  Зо , и т о го  2 5 6 . ревижскихъ му- 
жеска пола душъ писанныхъ по послѣдней вѣ 
Яѣлорусй ревизій з8 16. года, съ рожденными 
послѣ ревизіи, со 'всею  принадлежащею къ се- 
toy имѣнію землею и всякимъ на оной с т р о 
еніемъ; для чего назначены сроки торгамъ се
го года въ іюлѣ мѣсяцѣ первый 12, вто р ы й  14. 
И т р е т і й  19 числъ. Желающія купишь имѣніе 
сіе , м о г у т ъ  я в л я т с я  въ Опекунскій Совѣтъ 

показанныхъ числъ въ присудственное время, 
и видишь въ ономъ продаваемому имѣнію опись, 
условіе и форму купчей крѣпости.

Экспедиторъ Осмол0вски>

2 Bada Opiekuńcza S. Petersburska Cesar
s k i e g o  domu wychowania ninieyseem ogłasza: l e  
w mey przed a je się z publicznego przez aukcya 
targu oddany w ewilctyT i przeterminowany n ie
ruchomy majątek zmarłego Sztabs-Kapitana Зако
на Metanów icza Oyinczewicza, położony w Mohile- 
Wskiey Gubernii w czausowskim powiecie we 
WS1 Kiszczycy 2o5 , we wsi Nosorewie 21 i Torgo- 
wce przeniesionych do wsi Kiszczycy 3o, w ogó
le 2 5 6  rewizskicii dusz płci męzkiey zapisanych 
podług ostatniey na Białeyruśi rewizyi 1816 ro 
ku, z urodzonemi po rewizyi, ze wisżelką należą
cą do tego majątku ziemią i wszelkim na niey za
budowaniem; do czego naznaczono terminy tera- 1 
znieyszego roku w  miesiącu marcu pierwszy 12, , 
drugi i 4  a trzeci 19; życzący kupić takowy ma- i 
)ątek, zechcą jawić się dc Bady Opiekuńczev w j 
oznaczonych dniach w czasie posiedzeń, i widzieć 
w “ТУ. Prżeda)>ęg6 się majątku inwentarz, wa- 
runki i łormę przedażnego prawa.

Ехресіуіог Osmołowski.

2 И М П Е Р А Т О РС К А Г О  Воспитательнаго 
; Дома,отъ С.ІІетербургскагоОпекунскаго Совѣта 
№ симъ объявляется: ч т о  въ ономъ продастся съ 
. Публичнаго, аукціоннаго торга ,  заложенное и вр о - 
I прочейное недвижимое имѣніе, М аіорти  ,Але- 

ксандры V ракниой, Подполковницы Айны Бей- 
‘ совой и Прапорщика Лазара Медера. состоящее 
Яитсоскои і  убернш Суражскаго повѣта въ де
ревняхъ: Закановѣ 4 5 , К ротовѣ  8 3 . Медвѣдевѣ 
do Сидорахъ Н ,  Климовѣ 27, И о ти ш кѣ  25, 
іирзовкѣ 21, Си шинѣ 18, Скс и ерахъ 20, Коѣер- 
я хъ изъ j  21—85,, Ковалевой З2 , Ьудницѣ 5 8 , 
Ярмаковой Зу, Ьоддяняхъ 28, Ковалихѣ 6, и Си- 
пшнскихъ Нивахъ 6 5 , и т о го  6 5 о, мужеека по
ла д у ть  писанныхъ по ревизіи іЗібгода, съ ро
жденными послѣ ревизіи, со всею принадлежа
щею Къ нимъ землею, и всякимъ на оной с т р о 
еніемъ ; для чего назначены сроки торгам ъ  се
го года въ нолѣ мѣсяцѣ первый 12, в т о р ы й  і4 
и т р е т і й  19 числъ.Желающія к у п и т ь  имѣніе 
сіе, м о гу тъ  я в л я т с я  въ Опекунскій Совѣтъ 
показанныхъ числъ въ ирисудсшвеішое время, 
и видишь въ ономъ продаваемому имѣнію опись* 
условіе и форму купчей крѣпости.

Экспедиторъ Осмоловски.

2Od Rady Opiekuńskiey St. Peters b u rsikiey 
Ь es Ar s  k i e g o  Domu W ycliowania ninieyszem o 
3iasza Ч -  iż w niey przędą je.się z publicznego przez 
mkcyą targu, oddany na ewikcyą i przetefmino- 
vany nieruchomy majątek Majorowey A lexąndry 
Jrakiney, Podpółkownikowey Anny Weysowey i 
raporszczyka Łazarza Medera, położony w W  i-

. tejiskiey gubernii w  surażskim powieci* we wsfach-
: ^ Г с Г і 4 4Йк г ГОІОѴТІе 8 3 -M iedw ied iew iee8oh; on-ora eh i i  Klimowce 27, Notiszce 23 Jm zo-
: wce 21 Snmie l8 , Skeperach , K ow e!zach „d 

r . 1- 8 5 , Rew alew ey З2, Rudnicy 3 8 , Jarmska 
wey 0 7  Podlanach =8, K o w a l i c a c U , i Siti™kic h 
Niwach 6 s , w ogolę 6 5 o dusz płci mezkiev rani 
sany cii do rewiz/yi 1816 ro k u ,  z m-„dЛ nemi po rę  
wizy1, ze .wszelka n a l e j e ,  do nich ziemię , i vv!zeL
fe rm "8 ПГ У zabudowan.il'm 5 do czego naznaczono 
terminy do targów terazmeyszegoroku w miesiącu 
[tpcu ,szy 12, agi , 4  a 3 ci 19; źyczaćy k u p ić m -  
kowy majątek zechcę przybyć do Rady Opmkuń- 
czey w naznaczone terminy w czasie posiedzeń 
1 widz-ec w mey przedajęcego się 'm ajątku inwen- 
tarz, warunki i formę przedażnego prnwa.

Expedytor 'Osmołowski.

biteW9k° Wileńskiego Gnberniabego 
Rzędu ogłasza się ,iz  wzięty w tuteyszey gubernii w 
trockim powiecie za nieokazanie paszportu Stefan 
Antonowicz, powiadający na ехат іп іе ,  ze od u- 
rodzenia ma lat 4 o, rodził się w Wileńskiey 
berm i w trockim powiecie w miasteczku M e r c  
cze; dla meprzywiedzenia do potwierdzenia tego 
пя у mniejszych dowodow, na osnowie ukazu R zą
dzącego Senatu 29 augusta 1827 roku; przez K  
tolucyę Rzędu 8 a pry la 1827 roku nastałą uzna
ny za włóczęgę; a na mocy 10 paragrafu N а v- 
w у z s z e g o J ego Ces.iuskiey M ości Ukazu 2З 
iebruaryi i №  roku Rządzącemu Senatowi dane
go, uznany za włóczęgę 1 odesłany do Tobolskie-» 
Magislratuty o zsyłkowych dla odesłania do Sv-
t Z y' ’№  C,6m *eP dDie 14 l 2> ,3 > 1 i 5  punktemte oz N а у w у z s z e g o Ukazu , uwiadamiają się

d g°- ' vł^częgb aibo gromada do ktdrey 
należał. Przymioty pomiemonego włóczęgi: wzro- 
stu 2 ars*. 7 w iersz., twarzy o.powatey, włosow 
na głowic ciemnych , brodę goli,  nosa miernego, 
oczu szarokarych, ciesielskiego rzemiosła mayster!

Assesor Jozef Szulc.
Sekretarz M. Lubański.

Za Powytczyka W incen ty  Kwiatkowski.

0 * UV  " ' Sk-,eS° Gubermalnego Rzędu ogła-
sza się ,  1 i  wzięci za nieokazanie na piśmie świa-

1 dectw aresztanci, a mianowicie: Paweł Bazylego 
.» s ,n  Pa i i ray ,  Alexander Iw anow , Ig„acy s ieni»
- no w albo Andre,cw, Аіеху Iwanow, Antoni Bar -
- toszewicz P iotr Hromow, Dominik bez nazwiska 

1 l a w ę  Leszczyński; powiadali na examinach ze 
sę włościanami: Paturay Mohilewskiey Gubernii 
Rohaczen skiego Powiatu , obywatela SłuczanowI 
sk.ego, z majątku Taraspola; Iwanow z K rólestw a 
1 niskiego rodem г Województwa Augustowskiego

■ Hremzy, należęcey do obywatela Sperskit-  
go; btepanow albo Andrejew Moskiewskiey Gu- 
heenn ‘ powiatu ze wsi Czerniszyha, Iw anow  tey- 
ie  Gubernii Podolskiego Pow iatu , ze wsi Obnisz-
Н г о т т Г а1па С ‘аі Trul,eckie8o; Bartoszewicz, Ttromow, Dominik bez nazwiska i Leszczyński! 
nueysee urodzenia 1 pochodzenia niepamiętaL Na 
mocy Imiennego Najwyższego Ukazu d. 23 febru- 
aiyi 1820 ro k u ,  uznani że włóczęgów i odesłani 
du byberyl na zaludnienie, a Leszczyński dla sla- 

Mińskie у M agistratury Powszechne» 
Opieki. I  rzymioty pomienion-ych włóczęgów р Л  
turay  Wzrostu 2 arsz. 4  w iersz , twarzy okrągłe» 
ciemney, nosa miernego, oczu karych, włosow na 
głowie esarnyc i ,  na wasach i brodzie błąd od 
urodzeń,a lat 20; Alexander Iw anow  wzros’tu 2 
ar.-z. 5 a wiersz., twarzy pstrey, nosa długiego 0- 
czu szarych , włosow na g łow ie , węsach, brodzie 
1 haker,bardach ciemnoblęd , od urodzenia lat 40 • 
btepauow wsrostu 2 arsz. 2 wiersz, twarzy okrq! 
g .ey czystey, nosa miernego , oczu karych , w ło 
sow na głuwie węsach i brodzie ciemnohięd , od 
htodzema lat 0 5 ; Аіеху Iwanow, wzrostu 2 arsz



5 w iersz., twarzy okrągłey > czystey, nosa mier
nego , oczu szarych , włosow ua g łow ie ,  w ^ a c h  
i  brodzie światłobląd, od urodzenia lat 3 ó, Barto
szewicz wzrostu 2 arsz. 2 w iersz ,  twarzy pełney 
czystey, nosa miernego, oczu szarych, ^ fo s o w  na 
e ł lw ie  ciemnych, na wąsach i  brodzie swiatłobląd, 
od urodzenia lat 26; H rom ow  wzrostu 2 arsz. 7 
•wiersz., twarzy okrągłey , rnmianey , nosa mier
nego , oczu szarych , włosow na głowie, wąsach 1 
brodzie ciemnobląd, na prawem  oku m a rn e  ivie- 
le b ie lm a , od urodzenia lat 25 ; Dominik bez na
zwiska wzrostu 2 arsz. 4  w ie rsz . , twarzy bladey, 
nosa m iernego, oczu szarych , włosy na głowie 
ciem nobląd, wąsy i broda wysiada, od urodzenia 
la t  22; Leszczyński wzrostu 2 arsz. 5  wiersz., twa
rzy  starey , nosa miernego, oczu szarych, włosow 
na słowie wąsach i  brodzie s iw y ch ,  ma rupluię, 
od urodzenia lat 70; zatem jeśli potnieniem włó
częgi okażą się do kogo należącymi, aby len w proś
bie o ich powrócenie postąpił podług lstotney mo
cy pomienionego Ukazu. Dnia 20 apryla 1827 roku.

J r  .Powytczyk Ziemewicz.

sach i  b rodzie  ru d y ch ,  na lew em  oku bielmo, 
na łbie ma szram, od urodzenia la t  21; zatem 
jeśli pomicnieui włóczęgi okażą się do kogo 
należącym i, aby ten  w  prośbie o ich powróce
nie, postąp ił  podług istotney mocy pomienione
go Ukazu. D nia 16 ap ry la  1827 ro k u .

Mińskiego G nberuialnego R ządu S ek re 
ta rz  T y tu la rn y  Sow ietn ik  i K a w a le r  Felicyan 
Arcimowicz. P o w y tczy k  Zieniewicz.

O d Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza się iż wzięci za nie okazanie na piśmie 
św iadec tw  aresztańci, a  mianowicie: M itroian 
Iw a n o w  K a rp o w  , Bazyli bez  nazw iska, Ga
b ry e l  N azarów , Grzegorz S tepanow , Jakób bez 
nazw iska ,  А іеху Iw anow , De mian K ondratiuk , 
i żyd L ey b a  A bram ów  Peransk i;  powiadali ze 
się włościanami: K arpow  Smoleńskiey Gubernii 
wiazimskiego pow ia tu ,  ze wsi H red iakm a oby
w a te lk i  jenerałow ey Filipiny, po pierwszym mę
żu  Cwilinow ey, a te ra z  Krysztofowiczowey ; 
Bazyli bez nazwiska m oskiew skiej gubernii 
i  powiatu, ze wsi Dubienki, połozouey o 10 
w io rs t  od  Moskwy, jakiego obyw ate la  шеѵѵіе: 
N a za ró w  teyże gubernii, obyw ate la  Iw a n a  Mi- 
chayłow a Ż ukow a; S tepanow , Jakób  bez naz
w iska, А іеху Iw an o w  bez nazw iska, Demjan 
K o n d ra t iu k  i  żyd L ey b a  P e ran sk i,  mieysca u - 
rodzen ia  i  s tanu  swego nieparaiętają. N a  mocy 
imiennego Naywyższego U kazu a 5  februaryi 
І825 ro k u ,  uznan i za w łóczęgów i adesłani do 
Syberyi na  zaludnienie. Przym ioty pomienio- 
nycb  włóczęgów: K a rp o w  w zrostu  2 arsz. 6* 
w iersz, tw arzy  okrąg łey  pełney  czystey, nosa 
miernego, oczu karych , w łosow  na głowie ciem
nych, a na  wąsach i brodzie b łąd ,  od urodzenia 
l a t  5 o; Bazyli bea nazwiska, wzrostu 2 arsz. 
5 i ,w ie rs z . ,  tw a rzy  okrąg łey  b ladey, nosa m ier
nego, oczu szarych, w łosow  na  głowie w ąsach
1 brodzie rudych , od urodzenia, a la t  зЗ ;  N aza
r ó w  w zros tu  2 arsz. 4 * w ie r s z . , tw arzy  okrą- 
g ław ey, nosa krótkiego, oczu szarych, włosow 
n a  głowie w ąsach  i brodzie sw iatłobląd , od u- 
rpdzen ia  4 g; S tepanow  w zrostu  2 arsz. 4 f wier. 
tw a rzy  okrągłey  czystey, nosa miernego? oczu 
k a ry c h ,  w łosow na głowie ciemnobląd, od u ro 
dzenia l a t  20; Jak ó b  bez nazwiska wzrostu 2 
arsz. 3 wiersz. , tw a rzy  pod ługow atey  czystey, 
nosa m iernego, oczu szarych, w łosow  na  głowie 
w ąsach  i  brodzie św ia t łob ląd ,  od urodzenia  l a t
2 0*: Iw a n o w  2 arsz. 7 w ie rsz . , tw arzy  okrą
głey pe łney  czystey, nosa miernego, oczu k a 
rych ,  w łosow n a g ło w ie  wąsach i brodzie czar
nych, od  u rodzen ia  l a t  27; K o n d ra t iu k  w zro
s tu  2 arsz. 4  wiersz, tw a rzy  p ś t re y /n o s a  mier
nego, oczu szarych, w łosow na  głowie ciem
nych, p a  w ąsach  i brodzie św iatłobląd, i żyd 
P e ran sk i  w zrostu  2 arsz. 5 f wiersz. , tw arzy  
okrągław ey, nosa miernego, oczu szarych, w ło 
sow; na głow ie i peysach ciem nobląd, na wą-

1 J P a n  Jan  Reymer będzie miał zaszczyt dadź 
K o n ce r t  na  F ortep iano  w  następujący  piątek, 
to  jest dnia 6 maja ro k u  1827. R ozk ład  i 
m iejsce ogłoszą się afiszami. K o n c e r t  wsponmio- 
ny nie na  dochod grającego obróconym  zostanie 
lecz na  w sparcie pralwdziwie nieszczęśliwych 
bo pozbawionych nay pierwszych do życia potrzeb. 
Znając od d aw n a  litościw e serca i chętnie zawsze 
udzie laną biednym pomoc, Szanowney Publiczno
ści, J P a n  R en n er  n iezaw odną p ok łada  nadzieję, 
iż K o n c e r t  jego licznem zgromadzeniem zaszczy
co n y  będzie. W  pełnem  więc zaufaniu, poleca 
się łaskaw ym  wzglądom Szanowney Publiczności.

i Niźey podpisany jako opiekun Scholastyki 
Horainówny; mając obowiązek strzeżenia całości 
jey funduszu, czynię ninieysze ostrzeżenia. Gdy 
Adwokat Sądu Głównego 2 Departamentu W . 
Jan  Grobicki, nabywszy wiecznością majętność 
Teresd wór zwaną w powiecie W ileńskim  sytuowa
ną, od W  W . Sylwestra i Aloizego Horainów, p r z y  
jął do spłacenia tabellę podanych wierzycieli, mię
dzy k tórym i siostra rodzona Scholastyka Horai- 
nówna ma swóy wydział summowny, od którego 
procentu ani kapitułu od nabywcy niepobiera, i 
tym sposobem nabyty majątek bez opłaty wierzy
cieli, ażeby niebył długami i konwikcyami? oraz 
załogiem Skarbowym obciążanym? i żeby o wyby- 
cie onego nikt niewchodził z W .  Grobickim w u- 
kłady, czyni się ostrzeżenie. Datt. 1827 apryla 
dnia 27 w W iln ie  podpisuję.

Adam H ora in  Komor. Ptu. Ihumeńskiego.

1 Niżey podpisany, t en tu jąc  szczęścia w  5 i j 
lo teryi klassyczney K ró les tw a polskiego, trzym a
łem  na ona b ilet jeden ca łkow ity  pod numerem 
dziewięć tysięcy pięćset siedemdziesiąt drugim 
N.9672, po przeciągnieniu 3 ech klas pierwszych, 
i  nie Wyiściu rzeczonego num eru , za ledw om  miał 
sobie kom m unikow any , za s tosow ną opłatą  tenże 
sam num er na klassę cz w ar tą  z podpisem kolle- 
k to ra  W ileńsk iego  W .  Aura; w  nocy z dn ia  16 
na  16 sty v. s. teraznieyszego miesiąca i roku, 
b ilet takow y  w szystkich klass cz te rech  razem  z 
toa le tą  w k t ó r e y s i ę  z n a y d o w a ł , oraz z innemi 
rzeczami i pap ieram i w mieście Słonimie skrą- 
dzionym nu został. Aby w  zdarzeniu  przypa- 
dnieuia w klassie czw artey  3  1 loteryi wygraney 
n a  num er przemnie am bonow any k toś  obcy nie 
korzysta ł  z oney, lub  tez powodem  zaginienia b i
l e tu  niezachodziły jakie w  następności kw esty- 
je, stosowanie do wyszłego p lanu  nie omieszkałem 
donieść o tern D yrekcyi G eueralney  loteryi K r ó 
lestw a Polskiego i K olek to row i W ileńsk iem u  W . 
A urow i, a d la  dostatecznieyszcy wiadomości, ob
jawienie takowe podaję do umieszczenia w  Gad
żecie K u ry e ra  L it tew sk iego . P isań  w  mieście 
Słonimie ro k u  1827 miesiąca k w ie tn ia  18 dnia 
v. s. F ranc iszek  W y so ck i  G raniczny  P t t u  N o
wogrodzkiego Regent.

Dozwolono d ru k o w ać  dnia 28 k w ie tn ia  1827 
ro k u  Cenzor Ignacy R eszka.

--------- L----



j Ud W iteb sk ie / 'S k a rb o w ey  Ь Ь у ^ а ш Ж  iż w roku teieźmeyszym S i y  w m ie s i^ u  mso.f 
18, 19 1 20, mają się odbywać w W itebskiey  Skarbowey Izbie na nowo targi, na oddanie V  i2slo-i 
letnią arendowną dzierżawę niżey położonych skarbowych majątków:

Nazwiska majątków i po wiato w  w k tórych  są położone:

Drugie pojezuickie majątki 
w P o w i e c i e  W i t e b s k i m .  

Bilewo z należącym do niego folwarkiem Lubszczyn 
w P o w i e c i e  H o r o d e c k  i m .

Moszniki ................................................................................
Z a b o r o w k a ...................... .......................................... . . .

P  o ł  o c k i  m.
Strun  . • . 
Sośnica • .
Niepa do wieże

Polzino
Kuszliki

J J r i z i ń s k i m -

D y n e b u r s k i m .
TJżwaida i S u w e y z d i m k i ..........................................

Majątki Starościńskie 
w Powiecie Surazskim . 

Starostwo Ostrowskie i Miachkie . . . . .
w Powiecie W ielizkiin . 

Część Plichnowska i Kaczeharowska . . . .

w Powiecie H orodeckim . 
Starostwo Sielickie część Barszczewacka . .
W oytow stw o O b o l s k i e ...........................................

w Powiecie N ew elskim .
1 Część Ż a b i ń s l c a .....................................................
2 Część Ż a b i ń s k a ........................................... ..... .

w Powiecie Potockim. 
Starostwo B i e c k i e ................................ .....I

| Starostwo D w o r o k i c ć i e ...........................................
Starostwo S i t n i a ń s k i e ................................................

w Pow iecie SiebieŁkim• 
W oytow stw o N e w e d r a ń s k i e ................................ 1

Liczba 
dusz po
dług re* 
wizy i 

1816 r.

Ilość pobie
ranych do 
chouow.

2o6

dochod pobie
rany do Skarbu

4 5 2 5

281 4 8 5 o
161 4 o6o

5 5 4 6 7 7 5
265 5qoo
261 4 6 5  0

a 4 5 22 o5
68 , 960

7З0 17760 1

392

dochod podług 
inwentarzow.

5 9 4 5

11З 11З8 Г.Зу^к.

4 o6

dochod pobie
rany do Skarbu 

7100
876 1 0 0 2 5

i  5 4 io 55
5 4 6 8 5

72 fsr.486r. 5 i |k .  
\asygn. 90 r.

16З 2100 rub.
i 5 4 o

_ 3 8 9 4 г5 о rub.
Życzący należeć tlo targów na wzięcie oznaczonych majątków, mogą widzieć w  każdym czasie 

w Witebskiey Izbie Skarbowey, inwentarz i opisy tych majątków, pokazujące ich  stan , włościań
skie na korzyść dzierżawcy powinności i wszelkie dworne folwarczne ekonomiczne zakłady, stano
wiące dochod. Stołanaczelnik M irski.

3  Sąd Zjazdow y R ozbior na  m a ją tk u  J W .  
Felixa K adłubiskiego Podkom orzego P o w ia tu  
Krzemienieckiego w  osobie Podsędka  P o w ia tu  
Ziemskiego CDtrogskiego , Urzędnika od  massy 
wezwanego nizey podpisanego złatwiający , mocą 
D e k re tu  Sądu Głównego Guberuii W ołyńskiey  
D epartam en tu  Cywilnego w  ro k u  zeszłym 1826 
dnia 15  g rudn ia  , pom iędzy Sukcessorami tegoż 
J W .  F elixa  K adłubiskiego a k redy  torami onegoż 
w ypadłego , na g ru n t  wsi O knin  w  Powiec.Ostrog- 
skim a G ubern ii  W ołyńsk iey  sytuowaney, w  t e r 
minie przeznaczonego Zjazdu przybywszy, kom - 
portacyą  w stopniu  pierwszym od sukcessorów 
wspomriionego J W .  F e lix a  K adłubiskiego ode* 
braw szy,a przeznaczywszy w  stopniu ostatecznym 
o d eb ran ia  przysięgłey kom portacy i,  ta k  od tychże 
Sukcessorow , ró w n ie  i od kogo należy  , w  ro k u  
bieżącym 1827 dnia 12 maja, na  sk u tek  prze
pisów  spełniającego się D e k re tu  Sądu  Głównego 
W o łyńsk iego , k tó rym  odebran ie  od massy kom
portacy i przysięgłey bez l im it prerogacyyne dzieło 
uspieszać poleconym mając, gdy  po odbyciu kate-  
goryow  odebran ia  dóbr m assy jnych  w  Adm ini- 
s tracyą ,  w yrok iem  swoim n a  Zjedzie w e  wsi 
O kninach  w  d n iu  4  m arca  idącego roku  ogło
szonym, d la  uspiechu dzieła rozbiorowego nay- 
prędszey zrobienia satysfakcyi k redy to rom , posta
now ił:  N ayprzod , wierzycielom aby ci d la  mo
gących zachodzić trudnośc i ,  osobistego s taw ie

n ia  się dla odległości mieysc lub  słabości zd ro 
wia, w  dopełnieniu p rzed  każdą K a teg o ry ą  l i 
kw idacy jną  przysięgłey kom portacyi w  Sądzie 
Rozbiorowym odbyć się pow m ney; spełnienia o -  
ney  przez Sądem  każdego pow ia tu  naybliższym 
mieszkania, dozwolić. P o w tó re ,  że te rm in  Z ja -  
zdu Rozbiorowego na  gruncie wsi O kn in  w  P o  w. 
Ostrogskim, na  dniu  12 maja p łynącego ro k u  d la  
l ikw idacyi k redy torom  przeznaczony i ciągle n a  
po mienionym term inie l ikw idacy ine  K ategorye 
b rane  będą, po jakowym czasie n ie likw idującym  
się kredytorom  i n iestaw iącym  się debitorom  u -  
padek  w  ich p raw ach  i spraw ie ogłoszony bę
dzie, i wreszcie ustanow ienia  massy K a teg o ry a  
n a s tą p i , przez odniesienie się swoje od S ąd ó w  
Ziemskich P o w ia to w y ch  G ubern ii  W ołyńsk iey , 
aby ninieysze obwieszczenie zawieszonem było  
w każdey pow iatow ey kance lla ry i  d la  w iad o 
mości tak  .k red y to ró w  jako i D eb ito rów  J W .  F e -  
lixa Kadłubiskiego, tudzież  do R ed ak to ra  Gazet 
K u ry e ra  L i te w s k ie g o , aby  po trzykro tn ie  w  
Gazetach przez trzy  n u m era  jeden  po d rug im  
wychodzące po k ra ju  Im pery i Rossyiskiey ogło
sił? odezwę uczynić oczem  tychże k red y to ro w  
i  debitorów  uw iadam ia  D a tt .  w  Ostrogu d n ia  5  
m arca  1827 r °ku*

P odsędek  Ziemski P o w ia tu  Ostrogskiego 
J^eon K rzyżanow ski.

)3 (



э Ріокп 182- raca m arca  oh dnia w spra
wie W  W  .Jerzego byłego Prezyden ta  Grodzkiego, 
W in cen teg o  byłego Sędziego Ziemskiego B ras la-  
wskioąo Sfilmonowiezów, zakroczył w  Sądzie 
Ziem skim  Brasiawskim z kredy torami zeszłego 
Kazimierza Sal mono wieża Dyllacyiny w yrok , 
przeznaczający oczewista rozpraw ę w  nas tępne j  
K adeney i  Jan io w ey  czyli Sto Trojeckiey, а mię
d zy  tem  D yllacyą cop iarum  sp raw  ik o m p o rtacy ą  
31a wszystkich na  wzajemnie stronach w Kan C e l l a 
ry  i Z iem skiej B rasław skiey załatwić się powinna* 
gdyby tedy strony in teresow ane лѵ roku idącym  
ii a pomienioney K adenc ji  ze wszelką gotowością 
s taw ali ,  pod u t ra tą  rzeczy zastrzega i w tem  cola 
przez  Gazety St. Petersburgskie i K urye ra  L i 
tewskiego o sweffl postanow ieniu  Obwieszcza.

P rez y d en t  Kazimierz A lexandrowicz.
Sędzia Ziem. Brasł.  M ichał Hryncewicz.

Sędzia Jerzy  Podbereski.
R egen t Hryniewicz.

5  Sąd Ziemski pow ia tu  Radomyslskiego do 
G ubern i!  K ijo w sk ie j  należącego, za dowodem 
re zo lu c j i  w  ro k u  1826 dnia 22 m arca  nastałby, 
Julio  W  W , Joannę Rostkow ską i M aryannę Józe
fo dw óch imion z Rostkow skichZarębskę za n a tu 
ra ln e  sukcessorki bezpotomnie zmarłego ich stryja 
УѴ. R afa ła  Rostkowskiego uznał, wszelako w oba- 
л ѵ і е  czyliby nieznaydowali się jeszo.e inni jacy 
Sukcessorow ie do spadku  po  W .  Rafale Rost- 
kow skim  należącego, tak p w e  postanowienie sw o
jo ogłosić przez Gazetę zadek la row ał.  Dla dopeł
n ienia przeto  takow ego przepisu, niżey podpisa
ny  ogłasza , iż W .  Rafał Rostkow ski zm arł bez 
p o to m n ie ,  i jeśliby jeszcze jacy Sukcessorowie 
W  W . Joanny R ostkow skiey i M aryanny Józefy 
d w ó ch  imion z Rostkowskich Z a ręb sk ie j  p raw o 
d o  spadku  po W .  Rafale  Rostkowskim ich stryju 
rodzonym, mieć mogący, z n a jd o w a ć  się mogli, aby 
się ze swojemi dow odam i w term inie  p raw em  za* 
mierzonym, w  Sądzie Ziemskim pow iatu  R ad o 
myslskiego s taw i l i ,  zaw iadam ia. R o k u  1827, 
p n ia  5 o m arca . K onstan ty  Izbicki U m ocow any/
У

5 Starozak. Beniamin Hirszelowicz E rd b e rg  
% siostrami swojemi , za dw um a Dokum entam i 
w  r.  1825 gbra i 5  i 1824 'ybra i 5  d. zostali 
d łu żn i  kupcow i M oskiewskiemu Stefanowi Isto- 
m inow i ru b l i  sreb: 6 5 o ?| on będąc pozwanym 
do  Magistr: W ilen :  nim  spraw a przypadła  (gdy
b y  ciż Hirszelowiczowie w  żadne układy o dom 
swóy na  Zarzeczu, pod  Ń. 5 8 o sytuowany nie- 
■wchodzili), oświadczeniem w  A ktach  Grodzi 
W ile r i :  w  ro k u  і 8 г 4  x b ra  29 d. zapisanym, i 
w Gazecie K u ry e ra  L i t t :  w  r. 1826 jaauaryi 
z d. pod N. 1 zamieszczonym interessowane oso
b y  ostrzegł. Dopioro zaś kiedy 2. D ekretam i o- 
czewistami jednym  29 m arca  w  Magistr:, d r u 
gim 28 ok tobra  1828 r. w  Sądzie Głł. L it t .  
"Wileń. 2. D epar.  summa ogólna rub .  sreb. 778 
i  r. aś. 207 n a  domie Hirszelowiczow przysądzo
n a  z o s ta ła , a wiadomość d o ch o d z i , że jakoby 
ciż Hirszelowiczowie , rzeczony dom w  załoga 
pew nym  osobom m ają o d d a ć , za tym  gdyby 
n ik t  z onemi w  żadne uk ład  y nie wschodził, i c -  
w ikcy i żadney na  tym  domie, jako już obciążo
nym  znacznym długiem nie p rzy jm ow ał,  p o w tó r
n ie  interessow ane osoby niniejszym zawiadamia. 
1З27 ap l i la  17 d.

T ak o w e  ostrzeżenie z mocy P le n ip o te n c j i  
podpisuję. Rom uald  Dowoyna Ad w.

Dozwolono d ru k o w ać  d n ia  17 k w ie tn ia  
1827 r.  Cenzor Ignacy Reszka-

2 Sąd  Główny L i te w sk o  W ileń sk i  2 De* 
partam oiilu  лѵ remie nu ego, w spraw ie  za apella- 
cyą w p ro w ad zo n e j  W  W . Ignacego i M aryanny 
B r  on co \y z k red y to ram i i рн* tensorami od de
k re tu  w  1811 roku  lip ca 2 dnia Sądu  Pod ko .  
morsko E x d y  wizorskiego vv m ajątku Miedzi a j  
tach  ogłoszonego, gdy- żadna z s tron  apclacyi 
nie popiera ła  i a k to  ra t  z k tórego ro zp raw a w 
k ilkakro tnym  cnego przyw ołaniu  ustalona była* 
za ostatecznym p rzy pad nieme in sprawy, 1826 
roku  czerw ca  2$ zmazanym został: a stąd, z po
wodu zaprzestania s tron  na  sku tkach  d ek re tu  
da tą  wyrażonego i za podaną proźbą przez po
rucznika  gw ardyi u łan ó w  Antoniego Bjtonca, na
stępnego miesiąca lipca 27 d n ia  re zo lu c ją  za
szłą, postanowiono: ażeby wszystkie strony, 
k tó rym  z d ek re tu  podkom orsko  Exdywizor.sk іе- 
go decydow ana przysięga była; wedle ro ty  
p rzep isane j  лѵ przeciąga czterech miesięcy od 
d a ty  objawienia w  Gazecie K u ry e ra  L i tew sk ie 
go w Sądzie Ziemskim łub  Grodzkim w łaści
w ego P ow ia tu ,  w ykonali,  i o tem  św iadectw o 
urzędow e w tym D epartam encie  złożyli, awizuje.

J a n  RossochackHPrezy. i K aw .
R egen t P a w e ł  W e  ryba.

W  dom u Jmć Xięży Franciszkanów  na T ro -  
ckiey Ulicy pod N. З96, zn a jd u je  się do zbycia 
tafe l do posacki gotow ych k i lkase t  sztuk z drze
w a  tw ardego, i s tół rozsuw any na osob 4 o, k lu 
by sobie życzył nabydź, może się zgłosić do domu 
w yżey wyrażonego.

W  Xięgarni Józefa Zawadzkiego znay .̂ 
dują się do przedania Ulubione Tańce 
Chiarinich ułożone na fortepiano przez Jó
zefa Bielawskiego i Józefa Damse. Cena 
z l  4

R osm oram a J P . Lescy. >
Pom iędzy widowiskami tegorocznych kon

trak tów , licznie odwiedzają K osm oram ę JPćina 
L e x y , i z pochw ałą  o^ w idokach jey m ówią. 
P rz e d  dw om a la ty  by ł  J P .  L e x a  w  mieście tu 
tę  у szeni, i wystawione przezeń sztuki z n a jd o 
w a ły  podobających ролѵtarzać ich oglądanie. 
T e ra z  on now em i obrazami, w  czasie podróży 
do Stolic P ań s tw a  , St, P e te rsbu rga  i M oskw y 
o d b y te j ,  a niezmiernie przyjemne mi oku, przez 
tych zaś , co m iejsca same widzieli , chw alo
ne mi, zbiór swóy znacznie pomnożył. M ożna 
te raz  w id z ie ć : P an o ram a роіолѵіегме St. P e 
tersburga, zd e jm o w an e  z wieży as tro n o m iczn e j  
na W asil jew ym -O strow ie  —  Gzęsć O grodu C e 
s a r s k i e g o  letniego p a łac u  w  Gatczynie —  
W id o k  miasta T aganrogu, w  k to rem  w iekopo
mny C e s a r z  A l e x  a 11 d e r ,  doczesność n a  
wieczność zamienił, u w ażany  z p o k ład u  o k rę tu  
na  m orzu A zow skićm —  P o ża r  kościoła ś. O ła 
w a  w  R cw lu ,  od uderzen ia  p iorunu лѵ/піесо - 
ny, wyobrażony w  tym  momencie, kiedy w ieża 
kościelna upadała , a  b udow y  przyległe ogniem 
płoną. C arogród , uw ażany  z wyniosłości p rz e d 
mieścia E youba  -^v Panoram a połow iczne W i e 
dnia , z wieży p a łac u  Hrabiego D itr ichs te ina  
przy bram ie  K aryntyyskiey  —  Plac  ś. M ichała  
лѵ W ie d n iu  naprzec iw  Z ie lonego-B ynku—  G ro
by K a p u cy n ó w  pod P a le rm ą  na Sycylii , gdzie 
ci zakonnicy zw łoki swego spół to w arzy sza sk ła 
dają, Suszą i do p ieczary  zachow ują  —  W id o k  
S ą d u  tajemnego z w iek u  i 4 go w gm achach pod
z iem n y ch —  W  następną sobotę t. j. d. 5 o t. m, 
nastąp i odm iana w ido ko \v.



DODATEK DRUGI DO GAZETY RURYERA LITEWSKIEGO. N. 5o.
W iln o  dnia 2g kw ietnia v. s. 1827 r°ku

5  W e d le  U kazń  JE G O  IM P E R A T O R -  
S K IE Y  M O ŚCI Sam ow ładnącega  C ala  Rossyą 
e tc .  e tc  etc.

W y p is  z  Ksiąg G rodzk ich  P o w ia tu  Brze
skiego.

R o k u  1827 miesiąca, n ia tća  10 dnia. Przed 
A k tam i G rodżkiem i pow ia tu  Brzeskiego s tahą-  
w szy  osobiście J a n  W o l ic k i  W o ź n y  tegoż P o 
-wiata* R clacyą  podanego p rzez  siebie P o zw u  
zeznał, w te s łow a pisanego. W e d l e  Uktizu J E 
GO IM P E R A T O R S K 1E Y  M OŚCI Sam ow ł,M ną
ce go Całą Rossyą ćtc. etc. etc. UUr. A lexandrow i 
H ra b ie m u  P ocie jow i Oboźnemu L itew sk iem u 
i K a w a le ro w i  O rd e ró w , T eodorow i Pociejowi 
O boźuicow i L i te w sk ie m u  , Idalii  z H rab ió w  
P o c ie jó w  S o łtah u w ey  P u łk o w n ik o w ey  W oysk  
Po lsk ich  , p rzy  assystencyi męża W .  Adam a 
iSołtana, pozew  przed  Sąd  Ziemski pow ia tu  
Brzeskiego na K ad en o y ą  S to . T ro jecką  lub  po 
hiey nas tępu jącą  z instancyi UUr, Pe lag ii  z G ra 
fów  G rabow skich  G rafini G rabow skiey K oniti-  
śzyney W .  W .  X .  L itew . matlii, S ew ery n a  i 
K onstan tego  sy n ó w ,  oraz Em ilii  córk i G ra fów  
G rabow sk ich ,  sukcesśorow  ś- p. M ichała Grafa 
G rabowskiego Koniuszego W .  W .  K* L it tg o  i 
K a w a le ra ,  tudzież o p iek u n ó w  p raw nie  p rzy d a 
nych , S te fana  Graffa Grabowskiego M inistra  
S e k re ta rza  S ta n u  G e n e ra ła  Dywizyi W o y sk  
P o lsk ich  w ie lu  O rd e ró w  K a w a le ra ,  Jana  G ra 
fa G rabow skiego  b. M arsza łka  P o w ia tu  B rze- 
skiegh 1 K a w a le ra ,  a tti w  iiayzńpełnieysżym od
w ołan iu  się do p ra w a  zastawnego na majętność 
J e ln ą  w Pow iec ie  Brzeskim sytnotoaną, od Ur. 
A lek a n d ra  H rabiego Pocieja, zeszłemu MiChało- 
wi Z y ło k o w i Sędziem u S ad u  G łównego L i t e w 
skiego w ro k u  1802 jurni 5  w ydanego, do K on- 
sensu na  onym, do powyższey zastaw y 1808. ju~ 
Uii 12 sporządzonego, do przypiskow ego P r a w a  
zas taw nego  zeszłemu M ichałow i G rafow i G ra 
bow skiem u K oniuszem u L itew sk iem u, od ob- 
żałuego A Iex an d ra  Hrabiego Pocieja  xv ro k u  
1808 ap ry ła  2 5  dnia uczynionego* do d o k u m en 
tu  wieczysto działowego, zrzeczno kw ielacyyne- 
jgb, ugod li wego między obżałnym  A lCxandrem  
oycem. T eo d o rem  sytleni, Ida lią  z Pocie jów  c ó r 
k ą  S s ł ta u o w ą  w ro k u  1820 tłecem bra 16, 
p rzed  A ktam i Żieihskiemi P o w ia tu  W o łk o w y -  
skiego przyznanego, uakoniec  do M anifestu  w A- 
k  ta cli Z iem skich P o w ia tu  Łuck iego  i Pińskiego 
W ro k u  bieżącym january i i 5  i 20 urnieszczo- 
Uego , Wynosi się m ianowicie o to  : obża łny  A- 
l e x a n d e r  H ra b ia  Pociey  w  ro k u  1802 zaw iód ł
b y  majętność Je Inę w  za s taw n ą  possesyą zeszłe
m u M ichałowi Z y łokow i w  summie cz. zł. 15 ,ooo, 
£dy  w  la t  k i lk a  w y d a ł  zeszłemu M ichałow i 
G rafow i G rabow skiem u Kdriiuszemu L i tew sk ie 
m u konsens do  wyk up n ą  tak  owcy zastawy, i gdy 
na  sk u tek  konsensu i przy pisk ów  L ik w id ac iy -  
Ucgo P ra w a ,  już w summie czer. zł. 16,ouo dobra  
J e ln a  w  powiecie Brzeskim  sy tuow ane , w sze
ścioletnią źas taw ną possesyą zeszłem u K on ii i-  
fezemii były  poStąpiohe z wdRunkiem , iż jeśliby 
W terihinie oznaczonym okiipno niebyło u ła tw id -  
iie poSsesya zastaw iła  w  tak im  razie od to k u  do 
to k u  pro longow ać się b ę d z ie , jakow ey  za s taw -

ney  summy ew ikcyą  opisał n a  H rab s tw ie  swo
im Dziedzicznym K adz iu  zowiącym się w  po
wiecie MścisławSkim w  Giibernii M ohilewskiey 
lezącym , ż w olnością przeniesienia ew ikcyi i 
na  inne swoje m ajątk i .  K iedy  zatem zeszły K o 
niuszy L i tew sk i  M ichał G ra f  Grabow ski, Widział 
tym  sposobem zabezpieczony kap ita ł  ha  zasta
wie Je lney  wniesiony, nietitoażał po trzebną rze
czą w glądać w  p ra w a  tła Je  Inę o b ż a łn /  P o 
ciejowi s łużące, aż dopiero  zał. Koniuszy na z 
G rafów  G rabow skich  żona zeszłego Koniuszego, 
jako dożyw otn ica  w szelk ich  po nim pozosta
łych funduszów, i opieka n ie le tn ich  S ew ery n a  
i Konstantego synów, oraz Em ilii  có rk i  G rab o 
wskich, dostrzegła że majętność Je lha  n iebyła 
wieczysto-dziedzięzną obżalnegu A le x a n d ra .H ra 
biego Pocieja, lecz ty lk o  dziedziczną letnią, że 
S tarostwo K adzińsk ie lubo w y p rzed an e  źostało 
wszakże oddzielnego d o k u m en tu  E w iku iynego  
obżałny Pociey ha summę zas taw ną Je ln iań  ką 
niesporządził.Późniey zaś bo w roku 1820 rh-cem- 
bra  16, do A k t  Ziemskich W o łk o w y sk ich  zu 
pełnie obcych pod  k tó rcm i żad n e  duhra  o- 
bżałnego Pocieja nieznaydują się, Wniesiony zo
stał ugodIhvo działowy zrzecziiy i k w ie tac iy ąy  
zapis, między oycciti a dziećmi sporządzony, przez 
k tó ry  obżałny A lex a n d e r  GrT.bia Pociey w yła 
fczaj^c dla siebie roczney opłaty  na Własne a l i 
menta po zł. pols. 5 o,ooo wszystkie sw oje d o 
bra odstąpił  i o d d a ł  na  rzecz i własność ob- 
żałnego T eodora  H rabiego  Pocieja i Ida lią  z P o 
ciejów Sol ta n o w ą P u łk o w n ik o w ą  W oysk  P o l
skich dzieci swoich, obowiązując je do uspoko
jenia w szelkich jego Ciężarów i d ługów  dla roz
maitych osób ża winionych. Jaków  у obow iązek 
przyinmjąc do nayściśleyszego w ypełnienia ob
żałny T eo d o r  Pociey  i Ida lia  S d łtanow a do
kum entem  kom planacyino  dzielćźym z rzecznym 
kw ietac iynym  pTzed A ktam i Żiemskiemi W o łk o -  
wyskiemi przyznanym , wszystkie D -b ita  Rodzi
cielskie i dziadow skie do zaspokojenia n a y a k u -  
ratnieyszego akcep tow ali ,  i ta k o w e  wszelkie i 
wszelkiego rodzaju ciężary, za swoje własne 
długi uznali,  oraz do  całkow itego i n ay p rw n iey -  
siego onycli w ypłacenia, haymoCniey naw zajem  
za w a r  ó w ali siebie, nieprzepuszczając żadnych  
w ym ów ek  lub  ехсерсуі, a tym samym wszel
kie k redy to łsk ic  należności, me ty lko  na Całe у 
fortun ie  oycowskiey , do r ą k  ob/.ałgo T eo d o ra  
Pocieja i Id a li i  z Pociejów  So łtahow ey  w sięk- 
łey, lecz na wszystkich w łasnych  osobistych 
funduszach  tiaydostatecznieyszą ew ikcyą  opisali 
i zabezpieczyli, w sku tek  czego c a łk o w ita  mas- 
śa dó b r  wszelkich  T eo d o ra  Pocieja  i Idalii 
SoitanóWey, p rzeds taw ia  odpowiedź na p re te n s jo  
k redy to row , k tó rzy  niezaprzeczone mają p raw o , 
nie pilnując jedhey lu b  d ru g i-y  schedy tra f iać  
do ogólnego m ają tku ,  tak  bra terskiego jako też 
i siostry obżałgó Pocieja i So łtanow ey . W  T a -  
kiey kolei opieka n ieletn ich  S ew eryna  i K ons tan 
tego , oraz Em ilii  G rabow skich  , jak rów nie  
żał. Pelag ia  G rafin i G rabow ska  D ożyw otn ica 
jak  się wyjaśniło wyżey, fundusze wszelkie bez 
żadnego w yłączenia  do obźałgo T eo d o ra  Po
cieja, i Ida li i  z Pociejów Sołtanowey P u łk o *

<



w u ik c w c y  W o y sk  Po lsk ich  należące, uw aża za 
ew ik c y ą  i jako odpow iedzia lne  za sum m ę $  16000 
n a  lennych  dobrach  Je ln ey  przez obzało. Ale- 
x a n d ra  G rabiego Pocieja zastaw ą opar te ,  a  to 
zp o w o d u  iż te  dobra  Je lna ,  n a tu ry  m ają tków  
len n y ch  będące n iew yobraża ją  i wystawiać nie* 
m ogą bezp ieczeństw a summy zastaw ney, a n a 
w e t  In  t r a t a  fo lw a rk u  Je ln e y  nie odpow iada 
p ro c en to w i od summy zastawney; z tak iey  zatem 
p rzyczyny  ża ł.  G rafitu  G r a b o w s k a , opieka 
n ie le tn ich  jey dzieci, czując się w  obowiązku 
zapew nien ia  k a p i tu ła  na  zastaw ę majętności J e l -  
ney  wniesionego, żąda uzyskać tu k  summę zasta
w n ą  jako też  p re tensy iną  z rzeczy possesyi za
s taw ney  w yn ika jąca ,  a  z e rek cy i  zab u d o w ań  
d w o rn y c h ,  zapomog w łościańskich, op ła ty  po
d a tk ó w  i  tym  podobnych  p rzedm io tów  do zł. 
pols .  100,000 urosło, gdy zaś dokum entem  pr/.y- 
p iskow ym  L ik w id acy in o ,  zastaw nym , kwestye 
exposesio w yrodzić  się mogące, sposobem kom - 
prom isarskiego rozbioru  do u ła tw ien ia  miedzy 
stronam i przyjęto d la  tego p re te n s je  e r  fundę 
etosujące się, zostaw ując do poszukiw ania d ro 
gą  p rzez  p r a w a  i przez w a ru n k i  powyższego 
d o k u m en tu  w skazaną, w  terażnieyszym  p r z y j 
ściu  m ianowicie t e  do Sądu  Zi сш. P tu  Brzes. 
do uskutecznienia przynoszą prośby: o nakazanie 
obżałnem u A lex a 'id ro w i H rab iem u  Pociejowi, 
T eo d o ro w i P ocie iow i i Idalii  z Pociejów Sołtano- 
w e y  złożenia summy cz. zt. 16,000. zastawney na 
d obrach  Je lney ,  a przeto o uskutecznienie exem - 
cyi tych  d ó b r  zpod possesyi żałł.  się w  przy
p a d k u  nieopłacenia  c a łk o w  iey zastawney sum
my; o wskazanie In ek w itacy i  pe r  extenuatioiiem 
do wszelkich  jakiegobądź rodzaju funduszów 
obżałnych. T eodora  Pocieja i Idalii z Pociejów 
S o łtanow ey  P u łk o w n ik o w e j  W o y s k  Polskich, 
aż  do ea łkow itego w y bran ia  k ap i tu ło  i do uay* 
pełnieyszego ża łcych u sa tysfakc jonow an ia ,  o 
zastrzeżenie, iżby obża łny  A lex a u d e r  H rabia  
P o c i e j  Oboźny L i te w sk i  extenuaćiyuey Inekwi- 
ta c y i  w a ru n k a m i  a l im en ta  jego zapew niające- 
m i  przeszkadzać lu b  Jbronić niemoże mieć 
w ła d z y ,  a to  pod  w inam i sprzęciw ieństw a ; o 
z a w aro w an ie  aby an i  obżlł. T eo d o r  Pociey na 
fundusze swey siostry, ani ta  na  fund usze swo
jego b ra ta  niezsyłając się, a  przeto aby mecz.y- 
n iąc  n a jm n ie j s z e j  m itręgi ża łłym  się domie
rzy li  n a leż y tą  exzolucyą zastaw ney s u m m y , o 
domieszczenie p ra w id ła  iż ża łłcy  mają wolność 
n a jp e łn i e j s z ą  tra f ia ć  o s k u tk i  mającego zapaść 
d e k r e tu  d o  wszelkiego obżłł. funduszu, a to bez 
Sadney е х с е р с у і , gdziebykolw iek  on się z n a j 
d o w a ł  i bez n iczyje j  od  nikogo pod  żadnym  ty
tu łe m  przeszkody ; o p o w ró t  w y d a tk ó w  p ra w 
nych . W o ln a  pozw u p o p raw a .  1827 ro^ u  lxidY‘m 
ca  3 d n ia  n  tego pozw u  r e la c j a  woźnego n a 
s tęp n a ,  R o k u  1827 m iesiąca m arca  7 dnia 
w o ź n y  niżey podp isany  Jan  W o l ic k i  świadczę, 
£e tego P o z w u  p rz ed  Sąd Ziemski P o w ia tu  
B rzesk iego  na p o w ó d z tw o  J W W .  Pelag ii  z G ra 
fó w  G rabow skich  G rafin i  G ra b o w sk ie j  K oniu- 
ezyney W .  W .  X .  L itgo  matki, S ew e ry n a  i K o n 
stan tego  synów , oraz  E m ili i  córk i G rafów  G ra
bow sk ich  sukcessorów  ś. p. M ich a ła  G rafa  G ra 
bow skiego Koniuszego W .  W .  X .  L itgo  i K a 
w a le ra ,  tudz ież  op iekunów , S te fana  G rafa  G r a 
bowskiego M in is tra  S ek re ta rza  S ta n u  G e n e ra ła  
D y w iz j i  W o y s k  P o lsk ich  w ie lu  o rd e ro w  K a 
w a le r a  , Jana  G rafa  Grabow skiego M arsza lka  
Powiat* Brzeskiego i Kawalera, wyniesionego

kopią г tym  au ten ty k iem  zgodną, J W W ,  Alt- 
xa 'ndrow i H rab iem u  P ocie jow i O boźncm u L i 
tewskiemu i kaw alerowi orderów, Teodorowi Po
ciejowi Oboźnicowi L itewskiem u, Idaliijz H rab iów  
Pociejów Sołtanowey Półkow oikowey woysk Pol* 
przy assysteucyi męża W .  Adama Sołtana czynią- 
cey, oczewisto w  dobrach Jelney na dniu  powyż
szym podałem i o rozprawie przed Sądem Ziem
skim Brzeskim zawiadomiłem. U tey re lacyi pod
pis woźnego taki; Jan  W o lick i  W .  P* B. Jakow a 
to relacya po zeznaniu w-oznienskim jest do x iąg  
Grodzkich Powiatu Brzeskiego przyjęta i co do 
słowa wpisana, następne poświadczenie przez W o 
źnego zeznającego o zgodności wpisu z autentykiem 
niemniey świadectwo Sędziego o własnoręcznym 
tegoż Woźnego podpisaniu się w tern brzmieniu* 
Zgodność wpisu tego z autentykiem poświadczam 
Jan W olięki W .  P. B . , że powyższy podpis Jana  
Walickiego W oźnego P t  u Brzes. jest w łasnorę
czny, świadczę Sędzia Tołłoczko, z k tó rych  i ten 
wypis лѵ roku teraźniejszym 1807 miesiąca mar* 
ca i 5  dnia na żądanie strony, potrzebująeey urzę- 
downie wydań.

Za zgodność z cięgami świadczę Adam P a
szkowski wice Rejent Sądu Grodz. P tu  Brzeskie* 
go Litewskiego.

Takow y pozew wolno drukow ać >v K u ry e -  
rze Litewskim. Dnia i i  kw ietnia 1827 roku. Cen* 
zor Radca Stanu Ignacy Reszka.

5  Z a  pozw oleniem Zw ierzchnośc i 
Ogłoszenie o M E C H A N IC Z N Y C H  i O P T Y C Z 
N Y C H  IN S T R U M E N T A C H . N iżey podpisany  
m a honor donieść P rz e św ie tn e j  Pub liczności ze 
on wszelkiego g a tu n k u  optyczne in s tru m en tu  
sam robi, z jakow ych nas tępne  instrum en tu  mo
żna u niego dostać, a mianowicie: n ay w y b o r
n ie jszych  szkieł do o k u la rów , u łożonych wediti 
optyczney regu ły  1 szlifowane pod ług  każdego 
wzroku, te szk ie łka  w y n a lazk u  sa паун-о$ѵ«аи*- 
go, z w ygodną ochroną p rzeciw  s łońcu i ognia, 
mik r osko p у B otan iczne, 9 z k la p o wiek sza jąee, r óż* 
nych ga tu n k ó w , p ersp ek ty w y ,  lo rn e tk i  ze szkłem, 
szkła do zapalenia, rów nie  też  la ta rn ia  Magica, 
C am era op tika ,  C am era  O p s c u r a , n ay a k u ra t -  
nieysze B ar o b e t r ą  i T e rm o m e try ,  robione w c a 
le  nowego w y n a la z k u  m achiny  do  zapalenia# 
k tó re  osobliwszy ogień w ydają  i te  przez sz tu 
czne i proste u łożenia , żaduey  r e p a r a c j i  n iepo-  
trzebują. Z epsute op tyczne  i ust rum en ta, nn -  
p rzyk ład : Baro meta, T erm om etru ,  m achiny elek-= 
tryczue, P e rsp ek ty  wy, takoż m achiny  do  za pa* 
len ia ,  ze mir m ą  cenę doskonale  popraw i.

M echanik  i G ptykus C. S te iner  z Berlina»
M ieszkanie w domu W  W .  Guc< r iczow  

na Ulicy świętojańskie у pod N* 4 5  1 йа drugim  
piętrze od  Ulicy.

3 . W  kamienicy Biskupa Pllchowskiego p rzy  
Kościele ś. Jerzego znajduje się do sprzedania K ocz 
na urząd zrobiony i mało używany# ktoby życzył 
onego nabydź może się zgłosić do właściciela w 
teyże kamienicy na dole po lewey stronie b ram y  
mieszkającego.

3  O d M ińskiego G iibeńńalnego  R z ą d u  o* 
głasza się , aby  snkcessorow ie  i k re w n i  z m a r 
łego d o k to ra  D an ie la  P aw ło w ic z a  jaw ili  się na 
oznaczony p ra w am i  te rm in  do S łuck iego  Po* 
w ia tow ego  Sądu  z oczew istem i i p ra w n e m i  d o 
w odam i d la  przyjęcia p o zo s ta łe j  po n im  suk* 
cessyi. D n ia  i 3  k w ie tn ia  1827 ro k u .

S ow ic tińk  Czm ychow.
S e k re ta rz  F . A rcim ow icz.
N aczeln ik  S io łu  Domański#


